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Jak odbędzie się głosowanie w Saarze?
852 lokaie w 83 miejscowościach - Obliczeń dokona 300 skrutatorów — Przybywają 

Niemcy z całego świata
Saarbrücken. (PAT) Komisja 

plebiscytowa zorganizowała wczoraj 
konferencję prasową, na której przed­
stawiła całokształt organizacji plebiscy­
tu saarskiego. Organizacja ta przedsta­
wia się następująco:

Głosowanie odbywać się będzie w 
dn. 13 stycznia w 83 miejscowościach, 
które są t. zw. bunnistrzostwami. W 
każdej miejscowości zorganizowano je­
den lub kilka lokali wyborczych. Ogól­
na ich liczba wynosi 862. Przeciętnie 
w każdrm lokalu głosować będzie oko­
ło 650 osób. Około 55 tys. uprawnio­
nych przybędzie z zagranicy. Po ukoń­
czeniu glosowania urny zostaną prze­
wiezione pod opieka wojsk obcych do 
sali Wartburg - Saarbrücken, Urny z 
innvch miejscowości zostaną przewie­
zione specjalnemi pociągami, które 
przybędą do Saarbrücken w nocy z 13 
na 14 bm.

Obliczanie głosów, które rozpocznie 
się 14 bm. rano, nastęjoować będzie we­
dług burmistrzostw, a dokonywać go 
będzie 300 skrutatorów pod ścisłą kon­
trolą specjalnych kontrolerów. Wszyst­
kie wypad-ki wątpliwe będą przedsta­
wione komisji plebiscytowej. Głosy 
przeliczone będą 2 razy. Skrutatorom 
ni? będzie wolno opuszczać lokalu 
przed ukończeniem obliczenia i rozma­
wiać między sobą o wynikach. Na ga­
lerii zarezerwowane będą miejsca dla 
reprezentantów Ligi Narodów, komisji 
rządzącej, przedstawicieli Niemiec i 
Francji, najwyższego trybunału plebi­
scytowego. dowódcy wojsk obcych, 
wyższych oficerów i prasy.

Trudno przewidzieć, kiedy oblicze­
nia będą ukończone Komisja ma na­
dzieję, że wynik będzie ogłoszony już 
14 bm. między godz. 9 a 11 wieczór.

Saarbrücken. (PAT) Głosowa­
nie specjalnych kategoryj urzędników 
kontynuowano i zakończono wczoraj. 
Liczba głosujących była nieduża. Jak 
donosi prasa, w jednym z okręgów wy­
borczych 5 głosów z ogólnej liczby 32 
zostało unieważnionych, gdyż głosują­
cy dali w lokalu wyborczym wyraz 
swoim poglądom politycznym.

Codziennie przybywają do Saar­
brücken osoby, uprawnione do głoso­
wania, a zamieszkałe zagranicą. Ostat­
nio przybyli tu Niemcy, mieszkający w 
Chinach, Japonji i Ameryce Południo­
wej. Dzisiaj przybyło przeszło 300

Gdańszczanie w Spalę
Warszawa. (PAT) —Delegacja 

Senatu w. m. Gdańska przyjęta została 
wczoraj na audiencji przez p. Prezyden­
ta Rzplitej w Spalę. Po audiencji za­
trzymał p Prezydent delegację gdańską 
na śniadaniu, poczerń goście udali się 
samochodami do Kutna, skqd o 17,30 
odiechali koleją do Gdańska. Na dwor­
cu w Kutnie pożegnali gości gdańskich 
dyr Romer i min. Papee.

Żniwo śmierci w katastrofie kolejowej
Dotąd 23 osoby zabite i zmarłe — 5fi ciężko rannych

Leningrad. (Tel. wł.) Według 
urzędowych danych w strasznej kata- 
stiofie na t. zw. kolei październikowej 
poniosło śmierć- na miejscu 17 osób 
6 ciężko rannych zmarło bądźto w cza­
sie transportu, względnie jeszcze na 
miejscu, bądź w szpitalu. Ogólna licz­
ba zabitych wynosi zatem 23 osóby. 56 
osób jest ciężko rannych, a szereg osób 
walczy jeszcze ze śmiercią. 23 osoby

Niemców ze Stanów Zjedn A. P Na 
dworcu zebrały się liczne tłumy, które 
zgotowały przybywającym owację. Wo­
bec tego, że takie manifestacje sa zaka­
zane, policja kilkakrotnie • interwenio­
wała celem rozproszenia tłumu.

Nowe projekty
Paryż. (PAT) Pewne koła poli­

tyczne Francji zaczynają lansować no­
we projekty w sprawie Zagłębia Saary 
Echo ich znajdujemy w artykule „Le 
Jour". który zwraca uwagę, że traktat 
pokojowy przewiduje także podział te­
rytorium między Francję lub Niemcy i 
współistnienie trzeciego terytorium nie­
zależnego: Saary. W istocie bowiem 
art. 35 aneksu do traktatu wersalskiego 
przewiduje, że Liga Narodów może przy­
łączyć w całości lub częściowo teryto­
rium do Francji lub Niemiec, albo też

Po ciężkiej, lecz owocnej pracy
Wyjazd Ravala z Rzymu

Rzym. (PAT.) Dzisiaj o godz. 12 
wyjechał z . Rzymu ekspresem min 
Lavai wraz z kilku iowUrzys«ą:ćym4 
urzędnikami Quai d Orsay. Na dwor­
cu żegnali gości: Mussolini, podsekre­
tarz , stanu Suvieb, bar. Aloisi szef 
protokółu dypl., wyżsi urzędnicy 
M. S. Z., przedstawiciele władz, przed­
stawiciele ambasad przy Kwiryna!© i 
Watykanie, oraz kolonji francuskiej w 
Rzymie.

Po wejściu do wagonu Laval, stojąc 
na stopniach, długo i serdecznie roz­
mawiał z Mussolinim. Obaj mężowie 
stanu wymienili ostatni uścisk dłoni

Simon oczekuje yości
Londyn. (PAT.) Min. spraw za- I podpisania układów rzymskich i 

granicznych Simon powrócił wczoraj stwierdził, że wobec tego premjer 
do Londynu. W wywiadzie, udzielo- Flandin i min Laval będą mogli przy- 
nym przedstawicielom prasy, mi- i być z zapowiedzianą wizytą do Londy- 
nister wyraził wielkie zadowolenie z • nu na końcu stycznia.

Krwawe rozruchy w Meksyku
Reakcja ludności przeciw obławom na „rewolucjonistów“ — 

Antylewicowe demonstracje w stolicy

Londyn. (Teł. wł.) W stanie Mi­
chigan w Meksyku podczas przepro­
wadzania obławy za powstańcami i 
rewolucjonistami doszło do strzelani­
ny i potyczki. Kiedy policja i wojsko 
przystąpiły do aresztowania szeregu 
rewolucjonistów, zwolennicy ich od­
dali w stronę policji i wojska szereg 
strzałów. W czasie strzelaniny, jaka 
wywiązała się następnie, zabito 7 

osób: jednego policjanta i żołnierza, 
jedną osobę cywilną i czterech rewo­
lucjonistów. Czterech żołnierzy od­
niosło obrażenia. Podczas rewizji u

odniosły lżejsze obrażenia.
Jak stwierdzają dane urzędowe, ka­

tastrofa spowodowana została przez kie­
rownika parowozu pociągu pośpieszne­
go, który, nie zważając na sygnał za- 
mkńięty, z niezmienioną pełna szybko­
ścią wpadł na drugi pociąg pośpieszny, 
który wskutek popsucia się łącznic szyn 
pozostał na tym samym torze.

Saarbrücken (PAT) Dzienni­
ki Frontu Niemieckiego donoszą o ma- 
sowem wycofywaniu dzieci niemieckich 
ze szkół francuskich, utrzymywanych 
przez dyrekcję państwowych francu­
skich kopalni węgla.

w sprawie Saary
utrzymać ustrój, ustalony prze: trak­
taty.

Wyrazy „w całości lub częściowo“ 
iasno podkreślają, że terytorium ple­
biscytowe może być podzielone W sto­
sunku do tego, jak wyjmwiedzą sie mie­
szkańcy Saary, możnaby przyznać pew­
ną część Francji lub Niemcom, a w czę­
ści terytorium utrzymać status quo W 
sprawie tej istnieją iuż precedensy. 
Dziennik powołuje się na plebiscyty na 
Górnym Śląsku i na Mazurach.

w chwili, gdy pociąg był już w ruchu. 
R z y m. (PAT.) Tutejsze kola fran-

•««skłe etanowczo zaprzeczają pogło­
skom, według których między min. 
Lavalem i Mussolinim miał zostać 
podpisany układ w sprawie zbrojeń. 
Koła te utrzymują jednak, że w toku 
rozmów rzymskich obaj mężowie sta­
nu postanowić mieli, że ani Francja, 
ani Wiochy indywidualnie nie uznają 
zbrojeń niemieckich. Zgodzić się mia­
no natomiast, że wszelki© ewentualne 
porozumienie w sprawie zbrojeń win­
no nastąpić na podstawie układu zbio­
rowego.

aresztowanych rewolucjonistów znale­
ziono materjal obciążający.

W związku z tem przeprowadzono, 
jak donoszą z La Piedas, w całym sta­
nie, a zwłaszcza w jego stolicy, szereg 
rewizyj w mieszkaniach prywatnych, 
m. i. również w mieszkaniu burmistrza 
miasta. Wynikiem rewizyj były licz-

Otwarcie sesji parlamentu francuskiego
„Parlament sam musi się zref ormować“ — Rouisson prze­

wodniczącym Izby deputowanych

Paryż. (PAT) Wczoraj otwarto 
zwyczajną sesję parlamentu francuskie­
go. W Senacie wygłosił inauguracyjne 
przemówienie najstarszy wiekiem sena­
tor Damecour, jako przewodniczący. Po 
tem przemówieniu, przyjętem gorącemi 
oklaskami, zamknięto posiedzenie i wy­
znaczono wybór prezydjum na czwar­
tek.

W Izbie deputowanych przewodni­
czy.} dep. Casals, który wygłośił gorące 
przemówienie na cześć demokracji, u- 
stroju demokratycznego i parlamenta­
ryzmu. Parlament francuski popiera

ne aresztowania. Wśród aresztowa­
nych jest dwóch księży.

Nowy Jork. (Teł. wł.) W stolicy 
Meksyku doszło wczoraj do bardzo ży­
wych nianifestacyj antykomunistycz­
nych i antylewicowyeh. W związku z 
manifestacją studentów przeciw wy­
zywającemu zachowaniu się „Czerwo­
nych koszul“ ludność urządziła de­
monstrację przed gmachem ich orga­
nizacji. Doszło przytem do starć z po­
licją. Pięć osób zostało ciężko pora­
nionych. Interwencja policji i straży 
ogniowej przeszkodziła dalszemu roz­
lewowi krwi.

posłuchania
Warszawa, 8. 1. Minister Beck 

przyjął ambasadora włoskiego Ba- 
stianiniego oraz posła rumuńskiego 
Caderę. Wiceminister Szembek przy­
jął ambasadora sowieckiego Dawtja- 
na i rumuńskiego posła Caderę. (w)

Dymisja min, Kaflal‘a
Budapeszt. (PAT) Minister rol­

nictwa Kalla i zgłosił dymisję, Premjer 
Gómbós dymisję przyjął.

Papież błogosławi Franoii
Citta del Vaticano. (PAT) 

Wczoraj przyjął papież dziennikarzy 
francuskich, którzy przybyli do Rzymu 
z okazji wizyty min. Lavala. Ojciec św. 
wygłosił do dziennikarzy bardzo ser­
deczne przemówienie, w którem m. in. 
podkreślił wielkie znaczenie prasy, 
wpływającej na kształtowanie się .opinii 
publicznej. Udzielając obecnym błogo­
sławieństwa, papież podkreślił, że bło­
gosławieństwa tego udziela całej Fran­
cji, która jest mu bardzo droga.

Za działalność
komunistyczną

Wiedeń. (PAT) W austrjackim 
kraju związkowym Przedarulanji wy­
dalono ostatnio że służby 43 funkcjona­
riuszy kolejowych za działalność ko­
munistyczną.

Bezrobocie wzrasta 
w zastraszający sposób
Warszawa, 8. 1. W dniu 5 stycz­

nia liczba bezrobotnych zarejestrowa­
nych w całym kraju, wynosiła 423119 
osób, czyli, że w ciągu tygodnia wzro­
sła o 20 948. W Warszawie liczba bez­
robotnych wyrażała się cyfrą 45126 
plus 3 012, w Lodzi 51 427 plus 3 631, 
na Śląsku 106 097 plus 2 058.

Trzęsleme ziemi w Turcji
Stambuł. (PAT) Trzęsienie zie­

mi zniszczyło niemal doszczętnie wio­
skę Guzdogan w pobliżu Erdeku. W 
okręgu Marmara ofiarą trzęsienia zie­
mi padło kilku ludzi.

obecny rząd, który jednoczy dokoła 
Francji liczne narody, pragnące uniknąć 
nowej wojny. Parlament sam musi się 
zreformować, mając na względzie naj­
wyższy interes państwa. Mówca zakoń­
czył swe przemówienie okrzykiem na 
cześć Republiki Francuskiej i — gdyby 
to było możliwe — republiki europej­
skiej i wszechświatowej.

Zkolei Przystąpiono do wyboru pre- 
żydjum. Przewodniczącym izby depu­
towanych wybrano ponownie Ferdy­
nanda Bouisson 376 głosami na 498 gło­
sujących.
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Czemu nie jestem królem!?
o polskie w szkole francuskiej 
Ojczyznę!

(Od własnego korespondentn „Kuriera Poznańskiego“.)

>,Łic««c“ audytorjum - Dzieck 
Oddać im

Paryż, w grudniu.
Nigdv nie przemawiałem do tak ni­

kłego audytorium, jak tu, we Francji 
Topiero tutaj poznałem, na obcztżnie, 
prawdziwa wartość duszy ludzkiej.

Oto w przyszłym tygodniu będę pro­
wadził kilkudniowe rekolekcje dla 
Sióstr Służebniczek, pochodzących z 
Pleszewa, a zarzadzaiacrch domem dla 
starców w Cuts, jakie 150 km na północ 
od Paryża, i bedć wygłaszał po trzy 
nauki dziennie- a audytorium moie bę­
dzie się składało z trzech — dosłownie 
z trzech siostrzyczek.

To samo w Trólou, za 2 tygodme, ■— 
tuż nad granica belgijską, 4 km od niej! 
Tam też będą tylko trzy siostry polskicl 
Także Służebniczki z Pleszewa!

Czy to warto jeździć o głodzie i chło­
dzie całemi setkami kilometrów, bv 
przemawiać do trzech dusz tylko’ Tu. 
we Francji, dopiero człek zrozumie, że 
nawet „bardzo“ warto! Wiem tylko ty­
le, że Chrystus pospieszyłby dla jednej 
dyszy iudzkiei za Ocean, na Patagonię, 
z rekolekcjami.

Jaki teraz iest stosunek duszpaste­
rzy, Proboszczów' francuskich do pol­
skie’ emigracji? Otóż wszędzie ie.-t je­
den mnieiwiecej i ten sam. Księża fran­
cuzy. trzeba im przyznać, sa wielkimi 
patriotami. Hąsło: Bóg i Ojczyzna, a 
czasem nawet: Ojczyzna ł Bóg — jest 
dla nich święte!

Pragnęliby więc, abv w§zygçv Pola­
cy się „znaturalizowali" to znaczy prze­
stali być Polakami, a stali się Francu­
zami. Zwłaszcza chodzi im o dzieci pol­
skie! O nie przedewszv-tkiem!

Np. w wielu wypadkach układają 
celowo taki plan katecnizmu. bv koli­
dował z lekcjami polskięmi, które się 
odbywają tu i owdzie w kolon ;ach pol­
skich. gdzie iest nauczyciel, czy siostra 
polska.

W Rosières jest nauczyciel i nauczy­
cielka polska. Państwo Glapińscy są 
ostoja polskości i katolicyzmu na tej da­
lekiej polskiej placówce, i choć walczą 
z wiejkiemi trudnościami, tmmaia się 
dzielnie j gorliwie bronią katolickich 
obyczajów i pófskiego dtićhft.

Dziecko polskie we Francji iest na-

Rozumieć natomiast — rozumieją dużo 
po polsku. — w ro?mowie pomiędzy so­
bą posługują słe wyłącznie językiem 
Rancuskim, — tak samo w rozmowie 
ze mną.

W szkole francuskie,' polskie dzieci 
ticza się przeważnie wzorowo Niektóre 
nawet biorś w klasie „prix d honneur“, 
czyli nagrodę szkolna z odznaczeniem 
za pilną naukę — przed dziećmi francu* 
s-kieml.

Szkoła francuska wywiera na naszą 
dziatwę swój wpływ szalony. — pomi­
mo że nauczycielom frąncuekim wol­
no ie bić. co też często czvnia. Szkoła 
ta jednak da je dziecku gratis wszystkie 
książki, zeszyty, ołówki, pióra etc.

A jednak choć mocno sfrancuziąle, 
wciąż marża o Polsce — te biedne dzi«’ 
ici emigranckie:

„Maintenant on chasse les Polonais 
ici en France*' — powiada do mnie 
dziewczynka mała, imieniem Stasia, 
mogąca mieć lat tl. —- „to my wszyst­
kie oóidęm do Polski“.

— Tak — mówię jej — jak nas wy­
pędza — to wszvscv pójdziemy do Pol* 
ski. do naszei ukochane! Qjczvznyl 
Tam, dzieci kochane, będziecie lepie’ 
miały, niż tu- bo w Polsce chodzą dziej 
tylko dopołudnia do szkoły!

Rozentuzjazmowane dzieciaki wła- 
Ża mi gwałtem na kolana i każa mi opo­
wiadać o polskiej szkole. Mówię też do 
nich z zapałem:

Qch. gdybym był królem!
Wziatbym te wszystkie biedne dzie­

ci polskie wygnańcze, ten cały prze- 
wonnv i cudowny, najmłodszy kwiat 
narodu, rzucony zbrodnicza ręka nie­
szczęścia na mierzwę i zdeptane przez 
niechętnych nam obcych. — te dzieci 
rolskie. które się często przeżegnać nie 
umieją, które nie mówią, ale bełkocą 
po Dolsku jak mogłem to stwierdzić na­
ocznie na ..polskim“ katechizmie, 
dzieci polskie,, które mają oeżka błękit­
ne. iak żytnie modraki. a główki płowe. 
iąko ten len polski, dzieci, dla których 
wiem, że z chęcią poświęcałbym im ży­
cie swoje. b\lebv ie tylko uczynić poi- 
skiemi i katolickie,ni. —- wziął i zabrał- 
hym te wszystkie dzieci polskie i za­
wiózł ie do oiczv?nv, które! nie znaia 
i której sie wstydzą, a do które! mimo 
to czasem zatęsknią w młodych swych 
auszyćzkach. o której roją swoje naj­
cudniejsze, kąpmazyńowe sny!

Oj, dzieci, wy ipoje kochane — dzie­
ci na’droższe .polskie — czemu nie je­
stem królem? Kazałbym z ziemi ojców 
waszych ustąpić tym dzieciom, które 
maja krogulcze( nosv i rafinowana zmy­
słowość na wąskich ustach, — a wam. 
naidrożsże dziatki polskie- o zmierz­
wionych. iasriych ezuprynkach — od­
dał Ojczyznę waszą!

Och, czemu nie jestem króleiia!?...
BR. SZCZERRZYC

Z CHWILI

Samolot spadł na oddział wojska
tt iolnierzy zabitych na miejscu — Zaioga ocalała

Londyn (Teł. wt) Straszną kata­
strofa samolotu wojskowego wydarzyła 
-ie we wtorek w godzinach popołudnio­
wych w czasie mąnewrów piechoty n- 
dyjskiei nad rzeka Hab. w pobliżu Ka- 
racchi. W czasie wykonywania prób­
nego ataku lotniczego na ieden * mane­
wrujących oddziałów piechoty indyj­
skiej samolot stracił swoja szybkość

górną i runął na sąsiedni oddział pie­
choty,

11 żołnierzy zostało na miejscu za­
bitych. Kilkunastu inr,vch odniosło 
¡jirtiei lub więcei ciężkie obrażenia Zn- 
toga samolotu, dwaj oficerowie indyj­
scy. wvs?li z wypadku z lekkiemi tylko 
obrążetSianii. Samolot został strzaskany.

Bójka między nauczycieSem a dziećmi
SkompHkonann 'sytuacja szkolna na obszarze klajpedzkim

Gdyby się tak miało notować wszyst­
kie głosy antykatolickie i przewrotowe e- 
wicy „sanacyjnej“, a w szczegó’ności 
ganizacyj młodzieży ..sanacyjnej': LeK’'”* 
nu Młodych i Związku Polskiej Mlodz o- 
ży demokratycznej, toby się zebra! n*e- 
tylko gruby tom, ale węale pokaźny zbiór 
biblioteczny.

Jeżeli chodzi o Legjon MJodych. nazy­
wało S'ę, że przeprowadzona w nim 
.czystka' uzdrowi stosunki. Tymczasem 
co było trwa nadal.

I tak krakowski organ T.egjonu Mło­
dych ..Nowy Ustrój' (numer 0’ odnosi 5i<? 
ze szczególną nienawiścią do Kościoła Ka­
tolickiego Piętnu,e on konkordat Polaki 
ze Stolicą Apostolską jako najobrzydliw­
szy układ międzynarodowy Polski“. O pa­
pieskich encyklikach społecznych piszo 
„Nowy Ustrój“:

„Kościół przychodzi kapitaRzipowi z 
pomocą, knżac robotnikom wierzyć we 
fntsz sol’darvzmu każąc mu „współpra­
cować" na rzecz kapitalistów. Dla n,cn 
kato'icka doktryna społeczna oparta R*» 
solidaryzmie — to szczęśliwe wyjście z co­
raz trngicznieiszei sytuacji.

.Między legionem Młodych a klerem, 
micdzv naszą idp-o'og>ą a t. zw. .,katolicku 
doktryna społeczną'- niema żadnych runK- 
tów stycznych iak niema zbieżności mię­
dzy- wsfecznictyyem a nowemi. wspnntn-e- 
mi formnmł ivcin które «tnn-owią o ducliu 
koncepeyj młodo!eanionowych“.

Organ „Sanacyjnego“ Legionu Mło­
dych" wali, co się zmieści, w . solidaryzm“- 
a zasadę solidaryzmu uważa za dogmat 
nietyiko odłam konserwatywne - .safla* 
cyiny“. ale i p Sławek ze swem otocze­
niem poiitycznem i ze swą koncepcją or­
ganizacyjną B. B.

Obłudę wóioyyańlą „Nowego Ustroju'’ z 
„kapitalistami" oświetla krakowski „Gica 
Narodu" następującą uwagą:

, Jest to tromtadracja żółtodzióbów. 
Jakże z ąntykapitnlistyczną nutą .Nowe­
go Ustroju“ pogodzić fakt, że połowa — 
dosłownie potowa — numeru te^o anty- 
kapitaliśtycznego pisma wypełniona *ęst 
insernłnrni i osrloszenin.mi takich ..prol<3- 
tnrjuszów“ iak: IWien’ohe, Cegiełki, 
Giesche. Deichsel. Książę Pszczyński. 
„S0!vay" i in.l Jest to niewątpliwie re­
kord obłudy!“

J to się nazywa „duch młodych“! I to 
się ńazvwa „ideowość" paibardzieł „ideo­
wego" odłamu „Sanacyjnego“ młodego 
pokolenia!

prawdę przemęczone! Nauką w szkolę 
f-ancuskięi trwa całe przedpołudnie do 
i2j-tej i popołudniu od godz. 2 do 5 lub 
6-tej.

Obok tego dziecko musi chodzić do 
s?koły polskięi (zwłśszca w ęzwartk'- 
które są dniami wolnemi od nauki w 
szkole francuskiei), o ile ta jęgt na miej­
scu — wreszcie na naukę katechizmu 
do księdza francuskiego, albówiem w 
szkołach francuskich niema religji wo­
gółe.

W końcu przyjedzie jeszcze ksiądz 
polski. — więc i do niego dziecko pol­
skie pójść musi na „polski katechizm".

Dzieci polskie, które wychowały się 
jeszcze w kraju ojczystym, umieją je­
szcze wcale dobrze po polsku, — nato­
miast już urodzone we Francji, pomimo 
że w domu matka mówi wyjączitie po 
polsku — to jednak umieją zaledwie 
parę słów polskich i do tego o akcencie 
wybitnie cudzoziemskim, francuskim.

Królewiec. (PAT.) „Preussi- 
sche Ztg." donosi o licznych zajściach 
w Szkotach na terytorjum pbszaru 
kiąjpedzkiegó, spowodowanych wpro­
wadzeniem Języka litewskiego jako 
wykładowego‘

W szkole w Krętynilze dzigej wypo­
wiedziały posłuszeństwo nauczycjejcę

i zmusiły jg do opuszczenia klasy. W 
Kerkelbeku odpowiadały dzieci nau­
czycielowi tylko po niemiecku, a gdy 
chciał jo ukarać, zacżęly się bronić 
tak że wywiązała się bójka między, 
nauczycielem a dziećmi-

W innych rniejścotyóściach odpo­
wiadały dżieci nauczyćfalówj tylko

wtedy, gdy zwracał się do nłch po 
niemiecku. W wielu szkołach rodzice 
i dzieci wystosowały listy do nauczy­
ciel}. zapowiadając. że dzieci tylko 
wtedy będą odpowiadały na pytania, 
o ile zostanie wprowadzony Pa nowo 
język niemiecki jako wykładowy.

Teatr Wielkia

Dziś
nr «93

SENSACYJNY WYSTĘP w

„CARMEN“
fenomenalnej mezzo - sopranistki

HELENY SADOWEN

Ratowanie „Stanu“
Gdynia. (PAT) Celem ratowa­

nia kutra „Starnia" wysłano holownik 
..Ursus" i drugi kuter. „Starnia" bvłą 
własnością Morskiego instytutu rybac­
kiego i wracała z Bornhoimu z ładun­
kiem ryb. Akcja ratunkowa natrafiła 
pe duże trudności z powodu zbyt płyt­
kiego miejsca, na którem znajduje się 
kuter, z powodu warstwy lodu, którą 
jest pokryty zagrożony statek i z po­
wodu niespokojnego stanu morza.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

BI)
— Se ne pa mła, ale sam pan dy­

rektor życzył, —• odparł Odorono w od­
powiedzi na karcące spojrzenie syndy­
ka w wytwórni

— Tak, to ja, sie przyznawani, że 
mea culpa, — westchnął przygnębiony 
Światopełk; — kalkulowałem sobie, iż 
ci moi „Krzyżacy“ to będzie taki filmo­
wy . Braunbuch“! Liczyłem nietyiko 
na Polskę, ale na Anglię i Palestynę, 
słowem na te kraje, gdzie my, Żydzi... 
pan rozumie, drogi mecenasie, prze­
cież pan sam ...

— Pardon! Ja już nie jestem Ży­
dem. — zastrzegł się mecenas Bucio. — 
a jako chrześcijanin, pomny przykazań 
o miłości bliźniego i wybaczaniu nie- 
przv’acio’om. nie mo?ę nie napiętno­
wać mściwości, takiej pan chciał dać 
upust w swoim filrnto

— Me. rewną a ho mulą. — yfcom- 
niał ich Odorono; — cży pan mecenas

sądzi, że duże zmiany w dialogach, o- 
puszczenie wszelkich alUzyj do hitle­
ryzmu i tak dalej upozytywnlloby ne­
gatywny stosunek cenzury do naszego 
obrazu ?

— Niestety, nje. Choćbyśeie odjęli 
to wszystko, choćbyśeie zmienili tytuł 
Krzyżacy“, pozostaną „Krzyżakami“, a 

„Krzyżaków" w żadnej formie miaro­
dajne czynniki jako takie na ekrany w 
Polsce nie puszczą.

— Więc co ja mam począć? — jęk­
nął Światopełk.

— Przerwać nakręcanie filmu na­
tychmiast, bo każda minuta powięk­
sza pańskie niepotrzebne wydatki,

— Przerwać! Dobrze panu padać. 
A wie pan, ile już inwestowałem w 
ten parszywy interes? Ile kosztowały 
kostiumy, zbroie i tygodniowy pobyt 
ekspedycji w Puszczy? Ile wybuliłem 
tytułem zaliczek artystom, statystom, 
robotnikom i wogółe całej bandzie? 
(Toć pan także mi dziś wyrwał żyw­
cem zpod serca dwie setki). Albo ile- 
śmy zużyli taśmy na plenery? He bę­
dę musiał zapłacić za trzy tygodnie 
atelier, bez względu na to, czy sję 
tu będzie co kręcić, czy wprost prze­
ciwnie? Nie przesadzę, gdv powiem, 
że to kosztuje do dziś pięćdziesiąt ty- 
ślący’ I łąka kuna pieniędzy ma iść 
w błoto dlatego tylko, że rządowi za-

chciało ślę zgody z Niemcami? Precz 
z taką polityką! Ja chcę wojny! Tego 
wymaga interes rodzinnego przemy­
słu filmowego! — Tu wzburzony 
Światopełk szarpnął za rękaw mece­
nasa, którego wzrok błądził po przed­
sionku ateljer. szukając kogoś wśród 
gromady obecnych. —- Mecenasie!

’ — Słucham
— Radź pan! Od czego jest pan 

syndykiem wytwórni?
— Cóż ja mogę poradzić, wojny 

przecież nie spowoduję. Niema innego 
wyjścia, tylko musi pan czekać aż 
stosunki polsko-niemieckie tak się 
znów zaostrzą, że cenzura pozwoli bez 
trudności nakręcać dalej „Krzyżaków“

— A kiedy to może nastąpić?
— Bo ja wiem Pakt o wza emnei 

nieagresii został zawarty na dziesięć 
’lat O Ile go więc nóźniej nie «prolon­
gują. na dalsze dziesięć...

— Mecenasie, — ięknął właściciel 
wytwórni, — to nieładnie z pańskiej 
strony sie.puszczać na dowcipasy, gdy 
ja...

— A propos — wtrącił mecenas 
Bucio z nagiem ożywieniem, — czy 
nie wie kto z panów, dokąd poszła 
nasza słpdka Nełłv?

Moniek Kóhzeniowski, choć nie 
miał zęza, jak reżyser Odorono, ale 
umiał mfsirzówśkó zezować j zawszę

zauważył to, co uszło ogólnej uwadze. 
I tym razem on ieden dostrzegł i za­
pamiętał. że Mac Luppo oraz Neiiy 
Ricci jeszcze w trakcie targów o wy­
sokość zaliczki mecenasa wyniknęli 
się do „charakteryzatorni“ Mecenas 
Bucio pośpieszy! tam natychmiast, nie 
troszcząc się o bezgranicznie przygnę­
bionego Światopełka. ani o dalsze 
losy niefortunnych „Krzyżaków".

— I co teraz, sie pytam?
— Jest tylko jedno wyjście, — 

mruknął zamyślony mistrz Odorono.
— Słyszałem już. Mam czekać, aż 

Niemcy zaczną znów drzeć kotv z 
Polską Mam czekać może sto Jat. a 
przez ten czas taki kapitał bęlzje 
martwy, zamrożony w zalićżkarh, w 
kostiumach, w kilkuset metrach ple­
nerów. — Z Światopełka gorycz try­
skała, jak woda z motorowej sikawki 
strażackiej. —A tymczasem ci, co wzię­
li zaliczki powymiera’ą! Tymczasem 
kostiumy się rozkruszą ze starości! 
Ja też, pan też. on też. wszyscy, wszy­
scy! — zmęczone od clagtei gestyku­
lacji ręce opadły mu bezwładnie, — 
wszyscy poniesiemy stratv. Rece mi 
tak bolą, że iuż nie moaę dale’ mów ić.

Zato reżyser Odorono miai wypo­
częte dłonie i spragnione, ruchu, za­
tem on tera» f»’o« zabrał.

(Ciąg dalszy nastąpi'
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Skandal w łódzkiej „sanacji”
Aresztowanie ¡ireteaa iulutku

bódź, 0 1. — Aresztowanie jedne- 
Ko z cioiowych działaczy „sanacji“ 
łódzkiej, byłego crezesa Związku Re­
zerwistów : radnego B. B , Hipolita Piąt­
kowskiego. wywołuje w Lodzi olbrzy­
mie wrażenie.

Of.cjalny komunikat wyjaśnia że 
przeciw aresztowanemu st. sierź Ma-

I81 vożeń

9
ŚRODA

mhh

Ketsndari izym-bat, 
Szoda: Juljana m. 
Czwartek: Wilhelma

Kalendarz «towłaAeRi 
Środa: Wlndymira 
Czwartek: Dobrąslawa

Słońca: wschód 4.00 
rachód 15,5?

Długość dn a 7 eodz 53 rn 
Księżyca: wschód 9,55 

zachód 22,10
Faza: i dni po nowiu.

Zebrania
Dziś o 13.30 Tow. „jedność“ pod weiw. 

św. Stanisława u p. Fiedlerowt-j, 
Górna Wilda 47;

o 10 3(i „Sokolice“ i$ródka‘ walne zebr, 
w 1'omu Kat. na Śródce;

o 20 Powstańcy i Wojacy (Jeżyce) wal­
ne zebr, u p JomikowskieRo, (ii. Sza­
marzewskiego 1S:

o 20.15 Męski Chór Seraficki walne ze­
branie w salce O. O. Franciszkanów;

o 20.15 Sokół“ .Śródmieście) walne ze 
branie w salce na Św. Marcinie 09;

TEATRY:
Teatr Wteikl: Dziś — „Carmen“,
Teatr Polski; Dziś — „Rozkoszna dziew­

czyna“.
Teatr Newy: Dziś — „Kochanek, to ja!“.

Ciągnienie lot er ji
Warszawa, 8. 1. W popołudnio­

wym ciągnieniu loterji państwowej 
padiy następujące wygrane:

tro/eo zł na nr. 82 112.
CO.WO ¡1 na nr. 170 554
23.?C8 zł na nr. 127 055.
IP.0'0 ?t na nr. 154 462.
5.9C0 zł na n-rv: 52 423, 00181,

78 584. 101 700, 134 039, 130 782.
2/03 zł na n-ry: 25 783, 26 017,

33J45, 41 433, 45 054, 50 911, 03 048, 
80 401. 98 1,81. 110 431, 128 052. 133 740, 
434 280, 140 320. 101 879. 167 879, 167 947, 
171 853. 174 257, 174 377.

1010 zł na n-ry: 0 170. 12 540, 13 732, 
15 875, 20 386. 28 719, 40 098, 43 3S6, 
53175, 50 058, 59 830, 65 422, 05 023, 
77101, 81692. 85 014. 96 898. 107 041, 
108 003, 109 20?, 112 727, 110 068. 118155, 
122 320, 424 725. 129 542. 131203, 130 601, 
140 419, 154 7 79, 167 995.

30 stonni mrozu
Sion im. (PAT) W ciągu ostat­

nich trzech dni panuje w Sion imię i 
cowiecie mróz, dochodzący dó 30 stopni. 
Szereg linii telefonicznych uległ uszko- 
dzeiu. Niektóre pociągi osobowe i po­
śpieszne przychodzą ze znacznem opóż- • 
nieniem. W mieście ruch ustał prąwie 
zuóefnie.

Kielce. (PAT) Kieleckie nawie­
dziła fala silnych mrozów dochodzących 
do 20 śt. poniżej Zera. W komunikacji 
autobusowej zanotowano poważne 
opóźnienia wskutek mrozów. W pose­
sjach niektórych domów popękały lub 
pozamarzały rury wodociągowe.

PrCfluCza pcBogy na środę 9 bm. we- 
ójug P I. M : W zachodnich dzielnicach 
1 piski pochmurno, z rozpogodzeniami w 
ciągu dnia. Poza tern dość pogodnie. 
Temperatura baz zm:an. Umiarkowane 
wiatry południowo - wschodnie i wsch.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w środę największa rewelacja bie­
żącego sezonu teatralnego: „Carmen“ Bi- 
reta. dyrygowana przez dyr dr Zygmun­
ta Latoszewskiego, wyreżyserowana przez 
p. Karola Urbanowicza z gościnnym wy­
stępem primadenny ,,J.a Srali“ medio­
lańskiej i opery rosyjskiej w Paryżu, 
wlaścićie ki naipiąkniejszego mezzo-s-o- 
pranu świata Ib Jeny Sadoweń. Obok 
P Sadoweń usłyszymy świetnego barytona 
Zenona Dolmckic-sro,

W czwartek .Wiedeńska krew“, w któ­
rei wie’ki sukces odnosi m in. p Oigina 
swaiem solą fortepianowem. Ceny popu­
larne od 50 gr do 2 zl. W piątek „Zem­
sta nietoperza“.

Z Teatru P°lskiego
Dziś i jutro w dalszym ciągu znakom! 

ta komsdja muzyczna .Rozkoszna dziew­
czyna“. Komedia ta zdobyła szturipąm 
serca publiczności, a brawą. które zrywają 
się ćo chwilę przy otwartej kurtynie. (Jó- 
wpjzą. że publiczność baw) się żnSjtoinh

Rezerwistów i radnego B. B.
dońskiemu, sekretarzowi Związku Re­
zerwistów. oraz przeciw Piątkowskie­
mu istnieją zarzuty, że przv organizo­
waniu wycieczek, wskutek nadużyć 
narazili skarb państwa na straty.

Jak zdołaliśmy ustalić, interwencja 
nastapiła po naradzie przywódców „sa­
nacji“. iaka odbyła się w dniu 6 bm.. 
na którei Piątkowski oburzony na 
ostatnie posunięcia w odniesieniu do 
oiebie i rezerwistów oświadczył, że re­
zerwiści nie będą dalej podporządkowy­
wali się B. B. i staną zdała od polityki.

Zamordowanie dwóch misjonarzy 
w puszczy Matto Grosso

Znaleziono ich zmasakrowane «włoki ■
Londyn. (Teł. wł.) Do puszczy 

brazylijskiej udała się swego czasu eks­
pedycja zagraniczna, złożona z kilku 
misionarzy amerykańskich i szeregu in­
nych cudzoziemców lverownik tej eks­
pedycji. Amerykanin Pinhart. zaginał 
; przez d.ugi czas uważane go za umar­
łego gdvż przypuszczano, że nadł on 
ofiara wojowniczych szczepów tubyl­
czych Przed niedawnym czasem Pin­
hart wróęił jednak żywy i zdrowy.

„Tak, to pan - ja się nie mylę”
Morderca dziecka Lindberghów rozpoznany przez sąsiada 

lotnika
Nowy Jork. (Teł. wł.) Wtorkowa 

rozprawa w procesie o porwanie dziec­
ka Lindbergha w Flamington rtie przy* 
niosła żadnych sensacyj. Większe po­
ruszenie wywołały tylko zeznania S7- 
letniego starca Amando Hochmiitha. 
którego pojawienie się na sali w cza-ic 
monotonnych przesłuchów odrazu oży-

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW
na wielko, nroś-ysfą Premierę 

najwspantólssego filmu polskiego

PRZEOrt KORDECKI 
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY

która odbędzie się
W PIĄTEK, DNIA U STYCZNIA 10J5 

W KINOTEATRZE „SŁCŃ3E* 
yezpoazyna się dziś w środę prgy ha­
sać 1 „3Icńca". — Pomimo olbrzymich 

kosztów ceny s»’e;se normalne ł 
Zainteresowanie piątkową premierą 

olbrzymie 111 
p. 1847

Zatarg o bazylikę w Betieem
Jerozolima. (PAT) Ż powodrt 

yyymycia okien w północnej ścianie ba­
zyliki Narodzenia w Betleem przez GO 
Franciszkanów przedstawiciele kleru 
grecko - ortodoksyjnego wystąpili s 
ostrym protestem do Wys. Komisarza 
i gubernatora Jerozolimy, uważając to 
ża naruszenie status que i praw kleru 
greckiego do tej czynności.

Przed dwoma laty podobny zatarg 
zlikwidował Wysoki Komisarz w ten 
sposób, że o-d wewnątrz okna miały być 
myte przez mnichów greckich, od ze­
wnątrz zaś przez wynajętego przez wła­
dze miejscowe pomywacza.

cle. Przedstawienia „Rozkosznej dziew­
czyny“ odbywają się przy wyprzedanej 
widowni co wróży tej naprawdę rozkosz 
nei komedii muzycznej długotrwale po­
wodzenie. W próbach „Marchołt" Jana 
Kasprowicza w inscenizacji dr. St. Papce.Z Teatru NOwsgo

Jeszcze tylko do pojutrza włącznie 
grana będzie aicyżabawua komedja ..Ko­
chanek — lo ja!" z udziaietn autora, któ 
ry kończy już swa gościnę w Teatrze No­
wym. W sobotę oczekiwana z wielkiero 
zaciekawieniem j.rapremjera poznańskie­
go autora, p. J. T. Dybowskiego, z 3-akto- 
wą sztuką „Po tej i tamtej stronie“. Nie­
zwykle środowisko bezimiennych bohate­
rów wyyyiadu wojskowego w czasie poko­
ju jest tłem akcji pełnej napięcia drama­
tycznego i silnych efektów scenicznych. 
Główne role odtworzą pp. Sawicka Mo­
dzelewski, Feliński, Fiszer. Gliński i in, 
pod reżyserią dyr. T. Trzcińskiego. W 
niedzielę o godź 330 po poi. po cepach 
zniżonych — propagandowych (niższych 
od popołudniowych) „Człowiek, który nie 
pij«“.

W „sanaci łódzkiej obecnie już 
całkiem wyraźnie nastąpiło rozbicie 
Kilku przywódców oraz rezerwistów w 
całości niemal opowiadają się za utrzy­
maniem dotychczasowej polityki, a po 
stronie przeciwnej staja nowi przywód­
cy wraz z częścią zwolenników, którzy 
pokładają nadzieje, że przy nowych wła­
dzach zarobią.

Aresztowania łódzkie uważane są za 
eden z aktów rozgrywki politycznej o 

woły w v w B B. Przypuszczać należy, 
iż spraw* łódzka odbije się glośnem 
echem w Warszawie.

Jak dowiadujemy się w ostatniej 
-Jtwili, obrońca Piątkowskiego, adw 
Foręłle. wyjechał w dniu wczorajszym 
do Warszawy.

Obecnie nadchodzi z Rio de Janeiro 
wiadomość, żc onegdai w dzikiej. osła­
wionej puszczy Matto Gro*so grupa 
około 70 tubylców napadla i w straszny 
sposób zamordowała dwóch misionarzy 
amerykańskich, członków wvżei w?pom- 
nianei ekspedycji Zmasakrowane zwło­
ki obu misjonarzy odnatazł inny czło­
nek ekspedycji. Holender Schilder. któ­
ry zwłoki pochowa! we wspólnym gro­
bie.

wiło rozprawę. Hochmuth zeznawał ja­
ko św iadek oskarżenia.

W. godzinach popołudniowych tra­
gicznego dnia zauważył on. z werandy 
śwęgo domu, położonego na skrzyżowa­
niu ulicy oraz drogi, prowadzącej w 
stronę domu Lindberghów. zbliżający 
się ciemno-zielony samochód. Gdy sa­
mochód- znajdował się od niego w od- 
iegiości około 8 do 10 metrów i wó? 
skręcił na dragę, prowadząca do sie­
dziby Lindberghów, wyąhyHł się z sa­
mochodu kierowca, który z przestra­
chom pooatrżył się na obserwującego 
Rochmutha..

Świadek ¿twierdził kategorycznie, że 
zauważył wystająca z samochodu część 
drabiny.

Ząpytany przez prokuratora Wilen- 
tza. c?v osobnik, którego zauważył w 
sam-ochodzie krytycznego dnia, znajdu­
ję się na śali. — Hochmuth wskazał 08 
Hauptmanna. Następnie starzec pod­
szedł vtr Strpnę oskarżonego i. kładąć 
rifjiu drżącą rękę na ramieniu, powieś 
dział: „Tak, to pan, — ją się nie mylę.“

Ołicc wyjechać do Mentony...
Warsżąwą, $ 1. Zwolniony nie 

dawno z więzienia b dyrektor Zakla 
dów Żyrardowskich Jan Vermeers 
zwrócił się do władz z prośbą o zezwo­
lenie mu na wyjazd zagranicę, gdyż 

| klimat i mrozy fatalnie odbijają się ńa 
i jego zdrowiu. Cfice wyjechać do Men

tony. (w)

Trzech koleiarzy zabitych
Szczecin. (PAT) — W pobliżu 

Szczecina na stacji kolejowej Altdamm 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Lx> 
komotywa i trzy wag-onv pociągu towa­
rowego wykoleiły się z niewyjaśnionych 
przyczyn. Trzech urzędników kolejo­
wych zostało zabitych na miejscu, je­
den odniósł ciężkie rany.

40 pociąoów utknęło 
w zaspach śnieżnych

Moskwa. (PAT) W Syberii za­
chodniej szaleje śnieżyca Na kole: om- 
skiej utknęło w zaspach 40 pociągów 
Na Czarnem Morzu szaleje orkan. Że­
gluga wstrzymana.

Cała ulica runęła do morza
W czasie katastrofy 4 ludzi straciło życie

Oslo. (PAT) W norweskim porcie 
Drammen zawaliła się do morza wsku­
tek obsunięcia śię ziemi, na przestrzeni 
pąruset metrów, cała ulica, pa której 

1 jtńajdowały się składy miejscowej buty

Najgroźniejsza rywalka 
MARLENY DIETRICH
Kto jest najgroźniejszą rywalką Mar­

eny Dietrich? Garbo? Posągowa blau- 
dette Colbert? Mae West?!! Oto najpo­
ważniejsza konkurentką Dietrich jest 
«zSetnia Shirley Tempie. Gwiazdy 
amerykańskie boją się grać z Shirley 
Tempie, gdyż nawet najlepszej aktorce 
potrafi ona „ukraść“ film.

Maleńka Shirley iest najpilniej strze­
żona gwiazdą. Wytwórnia obawia się 
nie tylko gangsterów, ale entuzjastów, 
którzy gotowi zmanierować to zachwy­
cające dziecko Matei Shirley nie wol­
no nawet chodzić do kina. aby... nie 
zaczęła naśladować . gwiazd.

Dlatego w tern dziecku niemą nic 
sztucznego, żadnei maniery. Zdobyła 
sobie ona w ciągu paru miesięcy więk­
szy sukceę, niż niejedna gwiazda w cią­
gli oaru iat Mała Shirley ujrzymy nie­
bawem na ekranie kina „Apollo“ w fil­
mie p. t. „Teraz i Zawsze“ obok Gary

Z „Młodego Przemysłu“
Zarząd Towarzystwa Mtódych Prze­

mysłowców w Poznaniu komunikuje, 
że zebranie w czwartek, 10 btn., o go­
dzinie 20 w lokalu przy «1. Mas*ta’ar- 
skłei 8, I. ptr., zwołane zostało bez 
wiedzy 1 zgody zarządu Towarzystwa

Koncert
Przypominamy w ostatn’ei cbwiR, 

żę Tow. Pomocy dłą zubóźałei intęlż- 
gśneii urządza dzisiaj, w środę dnia 
9 b. m„ o godz 20 w sali św. Marcina 
(pł, św. Marcin 8) koncert z łaskar 

i wym współudziałem artystki operowej 
i Hanny DzfCwlń®kiej, Heleny Ma.iew- 
’ sklej, Mariana Zygmąń°kiego i Hen- 
{ ryka Andersa. Akompaniuje nrof. l„ 

Marek - Pnyszkiewtczowa. Bilety w 
cenie 1,00 i i 50 zł do nabveia we firmie 
„Irys“ św. Marcin 8, wieczorem przy
kasie.

Włwwe Mntota
W póęy z 7 na 8 bm w fiudziizęwkaćhi 

rtow, obóimleki , dokonano wtomnpja W 
koÿf'ele nfl'iôwapvrp do kościoła w Sko­
kach. Nlew' kFVci dotyrbciîis. świctó, 
kradev porńg^jjnl: «karbOny, Szafki, pó- 
rćfzrzućałi na podłógę ornaty i bieliznę 
koś"'p'nn.

^V’àniywâcz!» prawdopodobnie śźnkali 
rńonątT-ancU î JHe’i<-fciów złołvcb. iednnlc 
ich pł® znnteżń 7abrali jedynie drobne 
piéniàdze z porozbijanych skarbonek.

RECEN7JE KINOWE
Kino „Fennlssancc*' Wyświetla film nod 

tyt. „Noc buntu“. A’kein fi’rpu rozgrywa 
Sie w łednem z małych miasteczek ame- 
rykańrkich. gdzie Panują specyficzne sto- 
suneczki. Rozzuchwalona banda «rąńg- 
śtęrów sterorvZowafa miasto, któręc-o 
władzę śą wobec nie i wpro«t bezsUne? 
Ten stan rzeczy wywołuje Miną reakcię 
u młodzieży Starsza młodzież «zko’na, 
orwaPizUfe konspirację, która z entu­
zjazmem i rozmachem rozMia pr»a.ńlżncię 
gepeeferów Ft'm niebannlny pełen świe, 
życb namysłów i rozmachu. Reżcserey-ął 
So hlebv’p kto. ho sam C.ócit dp Mi'le. W 
reżyserii filmu, zwłnszcźa w pysznych, tet- 
hiecyCh prnwdziwem żvcferń scenach zHjo, 
rowyeh znać rękę starego mistrza. (Sza)

K’ro ..Wflronn" wyświetla fUm pnd tvt. 
„Piękny jest świat“. Jest to film ładny, 
wesoły, w miarę sentymentalny, o me’o- 
dy'nei oprawie muzycznej, ładne pio­
senki fi'mu zyskują jeszcze m warf-ści, 
gdy ie śpiewa Maurice Chevalier, który 
w ro’i dziecka paryskiego hruku czułe 
się dużo lepiej, niż w rolach książąt j ofi­
cerów. (Sza)

Kino „Sfinks** wyświetła film pod tyt. 
„Paprvka“ który przed ki’ku mies'rcfv 
mj o"lada’iśmy na ekranie k’m . ApoI’o“, 
T1,w"żamy uo za »edną z nąiwe^ełszrch 1 
""''enszveh komedvi nhienłęun sezonu, 
test to te-tna z tvch komedyj do którncji 
nrZVIptntnik ..0Z«nnrizńska‘‘ pn«zvn-’*”le 
test ndnowłedn: Ma ona bowiem w-tzieV, 
WPPoZnść j humor perlisty, j-k ową p-zv- 
slowiowa p’enka ez-irnpana Swe w-’.ory 
komed'a zawdz!ęrza w dnż»i 
Ilonie de Zi’ahv, ślt Wę -derce. K-łó-
ra czarnie swvm wdziękiem, hurr-’-r i 
temperamentom. <Sża>

szklanej. W czasie tej katastrofy 4 lu­
dzi straciło życie, d-wu zaś udało się u- 
ratować w ostatniej chwili, istnieje 
obawa, że nastąpią jeszcze dalsze obsu­
nięcia się ziemi.
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„Carmen” po hiszpańsku
Rozmowa x p. Heleną Sadoweń

Dyrekcji Teatru Wielkiego udało się 
pozyskać na kilka gościnnych występów 
znakomitą artystkę scen europejskich, 
mezzosopranistkę Helenę Sadoweń. Po 
raz pierwszy ujrzy i usłyszy ją publicz 
ność poznańska na dzisiejszem przedsta­
wieniu .Carmen“ Bizeta ze współudziałem 
świetnego barytonisty, Zygmunta Dolnie- 
kiego.

— Dawno już chcialam śpiewać w 
Polsce — mówi znakomita śpiewaczka — 
i nęciły mnie gościnne tu występy. 
Przed ki'ku laty, gdy śpiewałam w La 
Scal: w Medjolanie, był u mnie dyrektor 
opery warszawskiej, p. Młynarski, pro­
ponując wyjazd do Polski. Ale wtedy, 
niestety, nie mogłam przyjąć tej propozy­
cji miałam już bowiem kontrakt na cały 
rok z operą paryską. Bardzo tego żało­
wałam. Bo podobno polska publiczność 
jest nadzwyczaj mila, chociaż, surowa. 
To też na pierwszy występ, dla pozyska­
nia publiczności, wystąpię w najlepszej i 
najulubieriszej swej roli,

— Carmen?
— Tak! To moja specjalność. Śpie­

wałam ją we wszystkich chyba większych 
miastach Europy w kilku językach: po 
francusku, włosku, niemiecku i po hi­
szpańsku. Szczególnie z hiszpańskich 
występów w tej roli jestem dumna i za­
dowolona. -Bo to duża różnica śpiewać 
Carmen we Francji, czy Włoszech — a w 
Hiszpanji, gdzie Carmeny chodzą po uli­
cach.

— Przed pierwszym występem w Ma­
drycie studjowalam na nowo każdy ruch, 
każdy gest w tańcu, każdy szczegół ko- 
8tjumu. Przywiozłam coprawda z Paryża 
swoje stroje, ale dyrekcja nie pozwoliła

mi w nich wyjść na scenę. Trzeba było 
kompletować nanowo wszystkie drobia­
zgi _ wszystko musi być autentyczne, bo 
publiczność pozna się na każdym szczegó­
le. Jeszcze pól biedy było w królewskim 
Teatro Beale — arystokratyczna publicz­
ność bita brawo za lożą królewską —. ale 
w teatrze barrelońskim. albo w Sevilli... 
To też, choć zostałam za Carmen dekoro­
wana przez b. króla hiszpańskiego Alfon­
sa jestem bardziej dumna z tego, że ta 
roia w mojej interpretacji podobała się 
publiczności sewilskiej Bo prosszę sobie 
wyobrazić tę publiczność — impulsywną, 
gotową do wybuchu, sceptycznie usposo­
bioną do cudzoziemki, która chce grać 
rolę hiszpańskiej chitany. Zgnile poma­
rańcze mają zawsze ze sobą, gotowi obrzu­
cić niemi scenę i artystę. Ale zadowole­
nie i uznanie wyrażają równie gorąco, od­
ruchowo. To też zawsze z przytomnością 
jeżdżę na gościnne występy do Hiszpanji, 
a przy każdym pobycie śpiewam w „Car­
men". Moim partnerem hiszpańskim jest 
Miguel Fleto. ubóstwiany śpiewak wszyst­
kich Hiszpanek.

— A więc zobaczymy jutro autentyczną 
hiszpańską Carmen!

— W najdrobniejszych szcególach. Mo­
je kostjumy pochodzą z Hiszpanii. Spe­
cjalnie studiowałam do tej roli hiszpań­
skie tańce, co stanowi nielada trudność, 
bo muzyka Bizeta jest francuska i nie­
łatwo dostosować do nie; rytm autentycz­
nego hiszpańskiego tańca A co to za 
sztuka tańczyć go z trenem przy sukni! 
Albo poprawne używanie kastanjetów 
albo obchodzenie się z „nawachą“ hi­
szpańskim sztyletem, który każda dziew­
czyna z fabryki cygar nosi w pończosze

— Z powodu ..mwnchv" miałam w 
Hiszpanii cale przejście. Jadąc z Mądry 
tu do SewiPi. w wagonie ćwiczyłam-cala 
drogę wyciąganie tego sztyletu z pończo­
chy. Zwróciło to na mnie uwagę policji. 
A ponieważ noszenie „nawnehy“. iako 
niebezpiecznej broni jest tam zakazane ' 
policjanci nie chcieli mi wierzyć, że ćwi­
czę rolę fjakto — cudzoziemka ma grać 
Carmen — niemożliwe!!, zostałam are­

sztowana i musiainm się długo a obszer­
nie w komisnrjacie tłumaczyć.

— W czem pani wystąpi jeszcze w Po­
znaniu?

— Na drugi mój występ — w sobotę — 
przewidziana test „Aida“ To druga z 
moich ulubionych ról. Opracowywałam 
ją aktorsko równie starannie. Występo­
wałam w niei w operze w Kairze, a przy 
tej sposobności w tamteiszem muzeum 
studiowałam dokładnie wszystkie szcze­
góły kostjumnlogiezne. Jest łam special- 

sala z kłeinotami księżniczki z enoki 
Ramzesa H Potem gdy występowałam 
w Parvżu, zrobiła sens,pę,je Amnęj
ris w peruce — nie ink riółod bvló przyję­
ta czarnei. aJe, miedzianek z warkoczem 
onuszcor.vm na ’owe ramie. A taka wła­
śnie frvzura była przywilejem egipskich
księżniczek.

— A czy Poznań łc«t płarwszem mia­
stem pan! wi’VtV W Polsce?

— Tak. Stąd jadę jeszcze do Krako-

a Ale w Poznaniu po raz pierwszy 
poznaję Potskę. Z Polakami spotyka­
łam się już nieraz: śpiewałam często z 
polskimi śpiewakami, z Zygniunettn Za­
leskim w Barcelonie, z Karpackim, z Doi­
li ickim. Pierwszy mój pobyt w Polsce 
przypomniał mi mojĄ ojczyznę Rosję 
Nie byłam już tam od czasu debjutu. Ro- 
hit mi za to wyrzuty Szaliapin, z którym 
stale śpiewałam w ..Don Kichocie“ i w 
„Godunowie“ Powoli nawet zapominam 
<ęzyka. Stałam się międzynarodową 
śpiewaczką — to los wszyslkich artystów 

— Od wielu już lat nie widziałam ta 
kiego śniegu, mrozu, takiej zimy, jaka
tu zastałam.

Tłumaczę że i nas zaskoczyły niespo­
dzianie nagłe mrozy.

— Pytałam się w Paryżu u Cooka, ia. . . , .___• ,t _ n/ircoo ia

Cofnięcie się wód Bałtyku
Wśród osuszonych ylazów ludność znalazła tríele bryłek 

bursztynu i moc zamarzniętych ryb

Wielka Wieś - H a 11 e r o w o. 
(PAT) Rybacy kaszubscy zaobserwo­
wali niezwykłe i niepamiętne od wielu 
iat zjawisko znacznego opadnięcia wód 
otwartego Bałtyku na odcinku mięclssy 
przylądkiem Rozewskim a wioską 
Ostrowem. Woda odsunęła się od brze­
gów o przeszło 50 m od normalnego sta­
nu i odsłoniła na tej przestrzeni dno. 
Rybacy wszczęli natychmiast poszuki­
wania bursztynu i znaleźli wiele bryłek 
bursztynowych, ważących do 400 gr.

Pożar
w warsztatach kolejowych

Berlin. (PATA N. B. I donosi, że 
w warsztatach kolei państw, w Trut- 
now wybuchł dziś rano pożar, który 
rozszerzył się z szaloną szybkością. 
Zabudowania warsztatów uległy cał­
kowitemu zniszczeniu. Spaliły się rów­
nież 2 lokomotywy wiele wagonów 
oraz znajdujące się w tych warszta­
tach autobusy miejskie. Straty są bar­
dzo znaczne.

Na Łotwie 32 stopnie mrozu
Ryga. (PAT.) Na calem teryto­

rium Łotwy zapanowały ostre mrozy, 
dochodzące do 32 st. poniżej zera.

Ran znów przeorał
Sowy J or k. (PAT.) W ponie­

działek wieczorem odbył się rhecz 
bokserski w Nowym Jorku między 
polskim pięściarzem Edwardem Ra­
nem, a bokserem amerykańskim To­
my Canzonieri. Ran przegrał przez 
k. o. już w drugiej rundzie.

dzieli mi, że temperatura jest taka sama­
jak w Paryżu. Nie wzięłam więc nawet 
ciepłego futra, a teraz marznę.

Zapewniam znakomitą śpiewaczkę, ** 
przyjęcie, jakiego dozna od polskiej pu­
bliczności. będzie jednak zupełnie z tem­
peraturą niewspółmierne. Mamy wpraw­
dzie powietrze chłodniejsze niż w Pary­
żu. ale za to potrafimy bardzo gorąco 
przyjmować artystów, którzy sobie uzna* 
nie i sympatię zdobędą

— Dal Boh! — mówi artystka, ni« 
omieszkawszy jednak przedtem zapukać w 
niemalowane drzewo. — Lubię punlieĘ- 
ność krytyczna sądzącą surowo, ale boj« 
się publiczności olwjętnej.

Mvślę, że ani artystki ani pub'icznn- 
ści. która podażv dziś tłumnie «»nery, 
nie spotka zawód. (i- krasz.)

Wśród głazów natrafiono na wielkie 
ilości ryb przeważnie zmarzniętych-

Przyczyna tego opadnięcia wód był 
wiejacy od dłuższego czasu wiatr po­
łudniowo - zachodni, który przez ode­
pchnięcie wód od brzegu spowodował 
obniżenie śie poziomu morza. Obecnie 
poziom ten podniósł się iuż ponownie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 8. 1. 1935 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 124,00 124.31 123,69
Berlin 212,60 213.60 211.60
Gdańsk 172.88 173.31 172,45
Hołandja 358,15 359,05 357.25
Londyn 25.93 28.06 25.80
N. Jork kabel 5.28 3/8 5,31 3/8 525
Oslo 130,15 130,80 120,50
Paryż 34.94 35.03 34.85
Praga 22.10 22,15 22,05
Szwaicarja 157.57 172,00 171.1-4
Wiochy 45,32 45,44 45/20

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i oblląacje:

5% poż. konwers......................................66.00
4% poż. inwest. ser...........................  113.00
5% poż. kolejowa..................................01.50
4% poż. premi. doi..................................53.25
7% poż. stabiliz..................................

w drobnych................................... 71,50
Tendencja mocniejsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski i > « 1. . 96.—
Starachowice > • • • i. . 13,50

Tendencja nieco mocniejsza.

Za oí Ic »ze nie I reklam* odpo­
wiada administrada w osobie Antonies» 
Leśmewmza w Poznaniu.

2 do 4 pokoi REStauroda Rzeźni MieiSKie] s=rockowe Łnk' **

w tem Jeden większy — koniecznie w śródmieściu, 
nie wysoko dla wydawnictwa oraz organizacii — 
potrzebne od zaraz. Łaskawe ofeity ze szozegóło- 
wemi warunkami do Kurjera Pozn. pod ar< 10 091

poleca na c*as karnawału obszerne

wraz z pTzyleglemi pokomtnt na dogodnych warunkach. 
Znana ze swei dobroci i taniości kuch ma. - Pielęgno­

wane na- ojc. — Telefon 24-77 dg ¡59

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo

■n-nvi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 slow- w tem

a nagłówkowych.

1. ’kamienice”

Nieruchomość
nową w Poznaniu przy wptncie 
50 000 wprost od wiaSc. kupie. — 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 43 797

Dom
nowy- dwupiętrowy, dochód rocz- 

3 000 sprzedam korzystnie.
Pozna ń-Osiedle Kostrzyńska 7. 

zdg 43 799

7. SPRZEDAŻE

Wózki
wybór tanio. Trąbczyńska, Pie­
rackiego 11. Asy gna ty „Kredyt“ 

zdg 44 007

555
Plac

metrów kwadratowych z

Bezsenność wyniszcza orsonizm
a powal a je głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego.

Z-ota .Magistra Wolskiego l’a«:»erosa" zawierające Kw’»ł
•Męki Pańskiej ’ Pass-flora- lag-elzij zaburzenia sys'emu nerwuwego 
-nerwice serca bóle głowy hister.ie> ' «prowadzaj« krzpp:«ey «en.

ZIOŁA ze znak. ochr. ..PASIVEKOSA“ do nabycia w 
kach i drogeriach nr tt 18®

Wytwórnia Magister E Wolski. Warszawa Złota H m. L

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 -łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d . — ł głowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11.30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

sprzedaży sCr zajęcy t

Duże

Jadalnie — Sypialnie J
tapczany kanapy, leżanki, klubo­
we garnitury, alabastry, biurka 
najtaniej Dom Komisowy. Wrn- 
luecka 6/8. ng 4496

ZAJĄCE
bez skóry

sztuka 2 00poleca ~
Józef GŁOWIŃSKI,
Poznań, Br. Pierackłzgo U

Przepiękny
bocznica kolejowa dobrze ogro- dywan Afganistan 2 X3 900 zt. 
dzony do odstąpienia. Zgłoszenia Kassak mniejszy 450 zl zaraz, 
do Kurjera Poznańskiego Adres Kurjer Poznański

zdg 43 834 I Zdg 44 072

Piece
żelazno szamotowe większe tanio 
używany sprzęt. Mickiewicza 15. 

zdg 44 000

Starszy
emeryt kolejowy poszukuje spo­
kojnego pokoju najwyżej I pię­
tro wraz z calem utrzymaniem, 
przy rodzinie inteligentnej od 1 
iutego br. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 43 841

Szkoła tańcćw
Szorskiego

W piątek rozpocznie s!e kurs dla 
osób starszym. Pierackiego 12. 
telefop 3808 zdg 43 976

Osoba
dobremi Świadectwami poszukuje 
posady bez spania lub posługi z 
gotowaniem do wszystkiego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 44 013

16. SZOKA POKOJU

Małżeństwo
szuka pokoju cenie 30 zl. 
szenia Kurjer Poznański

zdg 43 518

23. ROZMAITE
Włoskiego

rosyjskiego udzielam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 43 446

Wyręb loda
blisko centrum, korzystnie do od­
dania. ()f®--ty Kurjer Poznań­
ski zdr44138

Lekcji niemieckiego
oraz konwersacji zakres handlo­
wy udzielam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 43 776

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszyst­
kiego zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 44 095 ______,

Fcslugaczka
nawskroś uczciwa szuka posługi 
na popołudnie od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 43917

Zglo- 2i. NAUKA a 26. SZUKA POSADY

Pokoju
skromnego ewentl. próżnego, po­
sada państw. Oferty cena Kurjer 
Poznański zdg 43 773

Przyjezdny

Bezniatny kurs
robót włóczkowych urządzam po­
raź drugi na ogólne życzenie. — 
Pracownia robót ręcznych B. 
llaczkiewiczowa. Pocztowa 29.

zdg 43 890

Ogłoszenia do 30 słów dla poszli- 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po -ednej trzeciej cenie 

drobnych

Dziewczyna
cośkolwiek gotowaniem posiz 
kuje posady do starszych sć 
Oferty Kurjer Po-«vtń®ki

zdg 43 934

poszukuje pokoiku niek rępu jace-
Igo. Zgłoszenia Kurjer Poznań- 
Iski zdg 43 812

Koncesjonowane
kursy kroiu - szycia. Nowak. 
Wrocławska 33. dg 4712

Krawcowa
pierwszorzedrr. oobrze polecona, 
oraz bieliżniarka szuka posady 
po-za dom — takie na wyjazd 2.— 
dziennie. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 44 033

Papryka
szczyt wytwornego humoru —

/werwy — miłości — Irena Ty­
łaby. Kino ..Sfinks“. zdg 43 875

Co futro - to Edmund Rychter — co palio - to Edmund Rychter - co ubranie — to Edmund Rychter, Pomań. ostrów wietkop.

Przedpłata w ekspedycji zl 3.20 w agencjach w mieście zl 8.50. z odnoszeniem do
—-------------------------- domu w Toznamu »» 3.7U. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznan-em
miesecznie zl 4.14 kwartalnie zl 12.40. rot opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
krajach z) 9.50. W razie wypadków, sp. wodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąiecznyeh i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 14-76, 33 07, 35 2», 35 25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszenia
0<i 1-lamowego milimetra Ogłuszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie 
wyżki. Ogłoszenia «lo wydania porannego przyjmujemy «lo gix!z 18 30 w

redakcyjnego 60 gr. ita stronie czwartej -lub piątej' 1UIJ gr na 
drugiej tiuli trzeciejl 126 gr nrze-i wia-loin-iściniir potoczneini 200
na «stronie K-lauiowej 25 gr.. na strome J lamowej przy końcu tesstu 

100 gr na stronie 
ni 20*) gr 

m miejsca 20% nad
_ - .......  ....... . ------  . . ... w uaglycii w ypśdkaeb

d- godz. 22 u stróża, do wyd-nifl głównego <wieczornego» ..«Iroone" do g. 11.30 w dni prze- świą­
teczne do godz. 11.15. większe dłużej według możności. Drobne ogoszenia rajwyżej 100 s!ów 
(w tem 5 nagiówk 1: słowo nagiówk itln«fpi 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za rńż.j- e mie Izy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo me odpowra-la 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjat poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 14 76, 35 24 i 40-72. P. K.‘O Poznań nr 200 119
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